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najkorzystniej nabywać można

we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209,
I  UWAGA: Wfborcw© gatunki, szybka f 

dostawa, niskie ceny!

Co złe, dłoń Boża skruszy, co dobre, uczci Bóg i świat.
Wiktor

Jednocześnie z niefortunnem dla 
nas, a na nasze kresy wschodnie 
boleśnie gospodarczo krzywdrącem 
rozstrzygnięciem sprawy Kłajpedzkiej 
przez Radę Ligi Narodów spad? na 
nas cały grad wiadomości z pań­
stewka litewskiego, Dowiedzieliśmy 
się więc, że 109 Polaków wydalono 
z obrębu Litwy bez żadne) z ich 
strony winy, że w kilku kościołach 
w Kownie, w którym śród ludności 
katolickiej —- Polacy stanowią więk­
szość, nie dopuszcza się do śpie­
wów i kazań polskich, że wreszcie 
każdego polaka posądzonego o dzia­
łalność w duchu polskim wysuwa się 
z własności ziemskiej, nawet wbrew 
ustawie, mimo że i ostatnia daje sze­
rokie pole do zwalczania ziemiaństwa 
polskiego.

Jeżeli w stosunku do osób po­
szczególnych litewskie władze du­
chowne i świeckie postępują tak, jak 
gdyby za Polakami nikt ująć się 
skutecznie nie mógł, to przyznać też 
trzeba, że rząd litewski nic też sobie 
nie robi z państwa polskiego. Mimo 
zobowiązań międzynarodowych rząd 
litewski zamknął swe granice dla 
handlu polskiego, głośno i publicznie 
zapewnia, że jest z Polską na stopie 
wojennej i że nie uznaje jej granic 
które mają już uznanie międzynaro­
dowe. Co więcej w ostatnich cza­
sach minister spraw zagranicznych 
p. Galwauskus grozi wprost odebra­
niem Wilna,

Republika Litewska licząca 2 mil, 
mieszkańców, jest wobec 27 rnilj,

Polski takim karłem, że oczywiście 
na takie zuchwałe zachowanie się 
pozwolić sobie może jedynie dzięki 
pewności obrony i poparcia ze stro­
ny jakiegoś polskiego sąsiada: Nie­
miec czy Rosji, albo ich obojga ra­
zem. Ale bądź co bądź postępki w 
rodzaju wspomnianych wyżej świad­
czą też o wielkiej do Polaków i pol­
skości nienawiści. I to jest dla ogó­
łu Polaków, z życiem kresów* się nie 
stykających po prostu zagadką.

Ogół ten przywykł traktować Lit­
wę (w dawnern znaczeniu tego wy­
razu, to choć jest terytorium histo j 
ryczne Wielkiego Ksieztwa Litewskie­
go), jako krainę która poniosła naj­
większe ofiary i przeszła największe 
katusze za swą wierność dla Rzeczy­
pospolitej i dla tego też do ostatnich 
czasów otaczał sympatją każdego tej 
ziemi syna. I przecież nie są to ja­
kieś nieuzasadnione legendy. Faktem 
jest historycznym, że ci i owi znako­
mici Polacy na Litwie się urodzili 
i że w powstania ostatniem (1863) 
nigdzie włościaństwo nie brało tak 
żywego udziału w walce zbrojnej, jak 
na Żmudzi, wchodzącej w skład obec­
nego państewka Litewskiego.

Ludzie z życiem kresowem obez­
nani, wiedzieli jednak już na długo 
przed wojną światową, że wiele się 
rzeczy zmieniło na Litwie. Przedew- 
szystkiem to Wielkie Księztwo Litew­
skie, które za pomocą unii horodel- 
skie) i lubelskiej zjednoczyło się 
z Polską, to państwo* które miało 
dynastję etnograficznie litewską, ale

Ho PP. kupców.
Ogłoszenia przedświąteczne mają wielkie 

znaczenie dla firm handlowych. Dobrze uło­
żone ogłoszenia przedświąteczne zachęcają 
do poczynienia zakupów w ogłaszających się 
firmach.

Ogłoszenia przedświąteczne przyczyniają 
się do zwiększenia obrotu, a zatem i zarobku.
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którego ludność była przeważnie sło­
wiańską i którego językiem urzędo­
wym na długą przed unją był sło- 
wiańsko-ruski— przestało istnieć Jjako 
twór polityczny. Nie t>yło go już w 
końcu XVIII wieku, to też reformy, 
któremi Rzeczpospolita ratować się 
próbowała przed grożącym upadkiem, 
znosiły dwoistość dostojeństw i w 
ogóle stały na gruncie jedności pań- 
swowej Rzeczypospolitej.

W  skutek zmian powyżej zazna­
czonych i późniejszych Litwą zwać 
się może dziś ta jedynie cząstka by-

Iłego Wielkiego Księztwa, na którem 
mieszkają Litwini, przeważnie z mniej­
szą lub większą domieszką ludności 
polskiej, lub „białoruskiej“. Następ­
nie wziąć należy pod uwagę, że wiel­
kie przeobrażenie społeczne z usamo- 
wolnieniem włościan związane, odby­
ło się na ziemiach dawwnej Rzeczy­
pospolitej w czasie obcego nad niemi 
panowania, otóż jednym ze skutków 
tych przeobrażeń było wszędzie prze­
chodzenie w znaczniejszej niż dotąd 
liczbie włościan w szeregi inteligencji 
i nasiąkanie ostatniej odrębnościami 
ludowemi. W warunkach normal­
nych wpływy ogólno-państwowe 
i ogólno narodowe mitygują ten pro­
ces i wynikiem jego staje się, jek we 
Frncji, regionalizm, czyli wzmożone 
przywiązanie do odrębności prowinc­
jonalnych bez tandencji wszakże do 
tworzenia jednostki państwowo-naro- 
dowej odrębnej.

Na ziemiach polskich przeobrażę- 
nia społeczne odbywały się pod ku­
ratelą wrogów, którzy dokładali sta­

rań, by nowotworząea się inteligencja 
ludowa wchodziła w jego szeregi lub 
przynajmniej odszczepiała się od na­
rodu polskiego. Władze rosyjskie 
między innemi zwróciły szczególną 
uwagę na gimnazja, w których się 
kształcili litewscy synowie chłopscy, 
następnie zaś stworzyły dla nich 
specjalne bursy i stypendja uniwer­
syteckie w Moskwie.

W wychowańców ich usiłowano 
wszczepić, że Polska w związku 
dziejowym wyzyskała Litwę zatamo­
wała jej swoisty rozwój narodowy 
i w dalszym ciągu od narodu litew­
skiego odrywa najwybitniejsze jed­
nostki i na Polaków przerabia, jak­
kolwiek taktem jest historycznym, że 
państwowość litewska, w chwili łą­
czenia się z Polską nie miał bynaj­
mniej charakteru narodowo-litewskie- 
go, to jednak fałsze rosyjskie zdołały 
trafić do przekonania wielu litewskich 
uczniów (zwłaszcza w dawnej suwal- 
szczyźnie) i nienawiść do Polski sta­
ła się znamienną cechą znacznej 
części inteligencji litewskiej świeckiej 
i duchownej*

Intligencja ta odpowiednio urabia 
lud, na który wpływ wywiera, ale 
i dzisiaj jeszcze w państwie litew- 
skiem włościanie nienawiści do Pol­
ski i do polskości nie wykazują.

Tak w ogólnym zarysie przedsta­
wiają się początki obecnej waśni pol­
sko - litewskiej.

/. Flłasko.

Sejm, Senat i Rząd.
Z komisyj sejmowych.

Warszawa, 4 IV, (Pat.) Sejmowa 
komisja administracyjna ustaliła po­
rządek obrad nad projektami ustaw 
samorządowych. Najpierw będą roz­
patrywane projekty ustawy o samo­
rządzie gmin wiejskich i przy tej spo­
sobności komisja wyrazi pogląd na 
ogólny ustrój administracyjny i samo­
rządowy w państwie. Komisja usta 
liła nadto iż na posiedzenie komisji 
zapraszani będą rzeczoznawcy w mia­
rę potrzeby.

Sejmowa komisja do walki z dro­
żyzną po zakończeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem nadzw. komisarza do 
walki z drożyzną przyjęła do wiado­
mości to sprawozdanie, oraz stwier-
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dziła konieczność utrzymania państwo­
wej ingerencji w sprawie walki z dro­
żyzną i opieki nad interesami kon­
sumentów, a przedewszystkiem zniżki 
cen artykułów fabrycznych stosunko­
wo wysokich wobec zniżonych cen 
produktów rolnych.

Sejmowa komisja ochrony pracy 
przyjęła projekt ustawy o organizacji 
biur pośrednictwa pracy.

Sejmowa komisja rolna po prze­
prowadzeniu szczegółowej dyskusji 
nad budżetem min. rełorra rolnych, 
przyjęła dział I-szy i 2-gi admini­
stracji jakoteż dział 3-ci tyczący się 
likwidacji Banku Włościańskiego i 
szlacheckiego bez zmian. Również za* 
latwiono szereg innych spraw bie 
źących.

Senacka komisja budżetowa roz­
patrując budżet Min. przemysłu i han­
dlu dział »dochody zarządu central­
nego« wysłuchała referatu sen. Bru« 
na dotyczącego sprawy Żyrardowa. 
Referent m, im przedstawił iż P. K. 
Q m która otrzymała 16 września 1923 
r. weksle zakładów żyrardowskich ja­
ko uiszczenie należnej skarbowej su­
my nie zdyskontowała tych weksli, 
przez co skarb państwa stracił na 
dewaluacji. Nadto komisja uznała za 
konieczne postarać się o długotermi­
nowy kredyt dla drobnego przem\słu 
celem umożliwienia zakładania burs, 
spółek surowcowych, zakupu narzę 
dzi i i, d.
Z  plenarnego posiedzenia Sejm u.

Sejm  zajm ow ał się g łów n ie  
kw estiam i w aru n k ów  pracy.

Warszawa, 4 IV. (Pat.) W i-em
czytaniu do projektu ustawy w spra­
wie uprawnienia Min. Pracy i Opieki 
Społ. do załatwienia zatargów zbio­
rowych pomiędzy pracodawcami a pra* 
cewnikami w rolnictwie, zabrał głos 
pos. Kwapiński przyczem oświadczył, 
iż jest przeciwny przymusowemu za­
łatwianiu spraw zatargowych i wnosi
0 odrzucenie ustawy a łimine. W gło­
sowaniu wniosek ten upadł ustawę 
zaś odesłano do komisji. Przy l-ern 
czytaniu noweli zmieniającej dotych­
czasowe post mówienia o pracowni­
czych związkach zawodowych, wzglę­
dnie stowarzyszeniach i związkach 
przemawiał pos. Schipper (Koło Żyd ) 
wnosząc o przekazanie ustawy ko­
misji ochrony pracy, jak również do 
wykonania min. pracy i opieki społ. 
a nie, jak proponuje projekt, min: 
spraw wewn, Ustawę odesłano do 
komisji administracyjnej dla ewen­
tualnego porozumienia się z komisją 
ochrony pracy. Odesłano do komis i 
również ustawę o odroczeniu termi­
nu wejścia w życie ustawy o porno 
cy społeczne? na terenie b. dzieln. 
pruskiej* Przy l-em czytaniu projektu 
ustawy o zabezpieczeniu odpoczynku 
w niedzielę i dnie świąteczne, prze­
mawiał pos. Insler, poruszając kwestję 
przestrzegania świąt wyznaniowych 
w przedsiębiorstwach, w których wię­
kszość pracowników należy do tego 
właśnie wyznania. Projekt odesłano 
do komisji ochrony pracy. 3-e czyta­
nie ustawy o pracy młodocianych
1 kobiet spadło z porządku dzienne-

Sprowadzenie zwłoh Sienkiewicza.
Pismo syndyka gm. municypalnej Vevey.

Tymczasowy komitet organizacyj­
ny przewiezienia zwłok ś. p. Henryka 
Sienkiewicza ze Szwajcarii do Polski 
otrzymał pismo p. Eugenjusza Cou- 
vreu, syndyka gminy municypalnej 
Vevey, wyjaśniające stanowisko rauni- 
cypalności w tej sprawie.

Z osnowy pisma wynika, że trum­
na umieszczona była w kaplicy przed- 

[ pogrzebowej przy zakrystii kościoła 
l katolickiego w Vevey i tam dotąd się 
I znajduje.

P. syndyk rn. Vevey oświadcza 
dalej, że municypalność ograniczeń co

do czasu przechowywania trumny w 
kapliczce przedpogrzebowej nie czy­
niła i nie czyni, jak również, z opłat 
z tytułu tego przechowywania nie za­
mierzała i nie zamierza pobierać, uwa­
żając sobie za honor szczególny po­
siadanie pod swą pieczą zwłok wiel­
kiego męża, zanim okoliczności poz­
wolą na przewiezienie ich do Polski. 
Wiadomości przeto o wysokich bardzo 
opłatach na rzecz municypalności Ve­
vey za przechowanie zwłok Sienkie­
wicza nie odpowiadają istocie rzeczy.

Ogólnokrajowy zjazd bas chorych.
i

Wobec wniesionego do Sejmu pro- 
i jektu noweli do ustawy o Kasach cho- 
* rych, zarząd Kasy chorych m. War­

szawy zwołuje Zjazd delegatów Kas 
\ chorych w Polsce.

Zjazd odbędzie się 27 i 28 kwiet­
nia r. b. i ma na celu ustosunkowa­

nie się do zamierzonej w drodze usta­
wodawczej reformy instytucyj ubez­
pieczeniowych na wypadek choroby.

W celu przygotowania raaterjału 
do prac zjazdu, zarząd Warszawskiej 
kasy chorych rozesłał ankietę.

go. Peczem przystąpiono do spra- 
f wozdania komisji o społecznetn po­

średnictwie pracy. Jako sprawo­
zdawca zabrał głos pos. ks. Styczyń* 

* skś Z. L. N., podkreślając, że ustawa 
załatwia problem właściwy, gdyż na- 

! daje organizacjom i instytucjom spo* 
; lecznym prawo pośrednictwa pracy.

Organizacje te, względnie instytucje 
f mają otwierać osobne b ura z odpo- 
- wiedniemi aaczelnemi władzami kie- 
; równi czerni. Opłata wynosić będzie 

zaledwie 5 proc, jednomiesięcznego 
zarobku i to ściągana od pracodawcy. 
Ingerencja państwa będzie się prze­
prowadzać tylko drogą kontrolowania 
zapomocą sprawozdań. Ustawę bez 
poprawek przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 
Przyjęto również bez dyskusji w 2 i 3 
czytaniu po krótkim referacie pos. 
Michalskiego Cb. N. ustawę o opłacie 
kart od grv na rzecz Polskiego Czer­
wonego Krzyża wraz z rezolucją, wzy­
wającą rząd, aby uzależnił uiszczanie 
tych opłat na rzecz Polsk, Czerw. 
Krzyża od odpowiednio podniesionych 
i zwaloryzowanych składek członkow­
skich, tudzież, ażeby w zarządzie za­
siadał także delegat Min. Skarbu. 
Z kolei wybrano do państwowej rady 
emigracyjnej na miejsce pos. Chęciń­
skiego Ch. D,, który zrezygnował, 
pos. Kwiatkowskiego Ch. D., zaś do 
komisji skarbu narodowego na miej 
sce pos. Majewskiego Z. L. N. pos. 
Łaźewskiego, Przystąpiono do spra­
wozdania komisji o projekcie ustawy 
o państwowym telegrafie i telefonach, 
poczerń obszernie obradowano nad 
kwestjami pocztowemi, odpowiedzial­
nością państwa za paczki etc.

Następnie po referacie pes Brzo­
stowskiego przyjęto w 2 i 3 czytaniu

ustawę o władzach górniczych. Usta­
wa ta wprowadza jednolitą nazwę dla 
tych władz w calem państwie. Przy* 
siąpiono do nagłości wniosku w spra­
wie gwałtów dokonanych przez po~ 
licję państwową. Nagłość wniosku 
uzasadniał pos. Cupiał P. P. S, W dy­
skusji zabrał głos p, min. spraw, wewn, 
Huebner, przyczem oświadczył, że 
przed kilkoma dniami wydane zostało 
rozporządzenie do wszystkich orga­
nów policji, aby w każdym wypadku 
stwierdzenia bicia przez policję win­
nych niezwłocznie wydalano ze służby 
i sprawę oddawano do prokuratorii. 
Min. przypuszcza, że to rozporządze- 
uwolni go w przyszłości od podobnych 
interpelacji. W głosowaniu nagłość 
wniosku odrzucono 113 przeciw 112 
głosom, wniosek zaś odesłano jako 
zwykły do komisji administracyjnej. 
Poczem pos. Skowronek uzasadniał 
nagłość wniosku w sprawie areszto­
wań Polakow zamieszkałych na Ślą­
sku Opolskim przez władze pruskie. 
Mówca wskazał że masowe/areszto- 
wania Polaków przez władze pruskie 
matą na celu steroryzowanie ludności 
polskiej wobec zbliżających się wybo­
rów do parlamentu, oraz zapisów do 
szkól mniejszościowych na Śląsku, 
wreszcie mają wpłynąć na pertraktacje 
w Genewie i wo wołać rozruchy na 
terytorjum Śląska, co mogłoby skło­
nić Ligę Narodów do zajęcia się tą 
sprawą Nagłość wniosku uchwalono 
prawie jednomyślnie i odesłano go do 
komisji spraw zagranicznych.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem

Czary w lesie.
Działo się podczas okupacji nie­

mieckiej w roku 1917. Niedaleko 
miasteczks X , w odległości 8 kilo­
metrów, leżała piękna wioska, oto­
czona z trzech stron lasami i gęsto 
podszytym zagajnikiem. W wiosce 
tej żyli ludzie dość cicho i spokojnie, 
zwłaszcza gdy dwóch braci Porębów 
poszło na roboty do odległych fabryk. 
Nie słychać było ani o kradzieżach, 
ani o pożarach, bo niespokojne du­
chy Porębów nie mąciły ciszy wiej­
skie!*.

Pewnego wiosennego poranku nie­
oczekiwanie przymaszerował cały plu 
ton żołnierzy niemieckich i z praw­
dziwą krzyżacką b utalnością, ku zdzi­
wieniu mieszkańców, rozpoczął re- 
wiz ę mieszkań i osób. Poszukiwali 
dwuch młodych parobków Porębów, 
którzy jakoby powrócili z fabryki 
i w okolicy stworzyli bandę, która 
napsdiła, grabiła, a ostatnio jeden 
z żandarmów niemieckich w tajemniczy 
sposób został zamordowany. Po

dejrzenie padło na Porębów; niemcy 
odgrażali się, że spalą wieś, męż­
czyzn zabiorą do obozu jeńców, sko­
ro wieś nie dopomoże do odnalezie* 
nia winowajców. Strach padł na 
mieszkańców, nikt nie widział, ani 
nie słyszał, czy wogóle Porębowie 
powrócili, rodzina tychże odgrażała 
się i płakała, źe ich z domu wygna­
li, wyklęli i na oczy nie chcą widzieć. 
Do chat, wraz z wejściem obcego 
żołdactwa, wszedł lęk i niepewność 
jutra; po gorliwem wielodniowem 
poszukiwaniu, naturalnie bezowoc- 
nem, niemcy zabrali kilku starszych 
gospodarzy na zakładników i powró­
cili do miasteczka. Pozostało na­
tomiast dwuch niemców żandarmów, 
którzy mieli obserwować mieszkańców 
i okolicę i jaknajszybciej wykryć 
zbrodniarzy.

Tak minęło parę miesięcy; niemcy, 
żyjąc na koszt wsi, dobrze się czuli, 
byk obficie karmieni, a pykając z gru­
bych fajeczek, marzyli o jaknajdłuź- 
szem przebywaniu na swobodzie 
i w próżniactwie.

Tegoż roku łato było upalne i su­
che, deszcze od kilku tygodni nie

padał?. Z ziemi suchej, spieczonej, 
za lada podmuchem wietrzyku uno­
siły się tumany pyłu drobniutkie, do­
kuczliwe, wciskające się w usta, w o- 
czy, w nos. Mały pastuszek, Jasiek, 
pasał zwykle bydełko na łące tuż 
koło zagajnika; nieraz dziwił się, cze­
mu w tym lesie tak czasem huka 
i stuka, czemu tam ptaszki gwarzą 
tak pięknie.

L s nęcił go ogromnie, o dobro­
czynny cień zapraszał w to skwarne 
popołudnie na miły wypoczynek, Ma­
lec, biegnąc bosemi nóżkami przez 
wyschnięty potok, skakał ?ak, mały 
kozioł, po kamieniach, aby nie ska­
leczyć nóg o ostry żwir, leżący na 
dnie strumyka, który w promieniach 
słońca skrzył się bogactwem dro­
gich kimieni. Odchylając gałązki 
leszczyny i dzikich malin, powłóczą­
cych listkiem po ziemi, chłopak przy­
siadł na mchu.

Tuż obok stała sosna, wiekiem 
pochylona, jedyna pozostałość daw­
nych starych lasów, obok niej pięły 
się małe sosenki: wnuki i prawnuki. 
Gdzieś niegdzieś smukły świerczek 
strzelał ku niebu prostą linją. Parno

MY Ś L I .
Wybrał J. K.

Lud łaknie, więc go nakarmić trzeba, 
Lecz ja o głodzie ciał tylko słyszę. 
Czyż ten lud łaknie jedynie chlebat 
Czyż chce braćf kłócąc społeczną ciszę, 
Wszystko od ziemi, a nic od nieba?

Wiktor Gomulicki.

Z KRAJU,
30.000 akcjonarjuszów . Liczba 

akcjonarjus2Ów Banku Polskiego do­
sięgnie prawdopodobnie cyfry 30000 
osób. Ponieważ akcjonariusze ci 
rekrutują się ze wszystkich sfer spo­
łecznych, od najbogatszych do naj­
biedniejszych, więc Bank Polski bę­
dzie w znaczeniu najdostojniejszą 
instytucją wszechnarodową. Zebranie 
ogólne akcjonarjuszów, wyznaczone, 
jak donosiliśmy na dzień 15 b. m. od­
będzie się w wielkiej s li Filharmonji. 
Komitet organizacyjny banku wybrał 
na to zebranie największą salę, jaką 
Warszawa posiada, jednakże i ta sala 
pomieścić może tylko drobną cząstkę 
akcjonarjuszów Banku. Zresztą zbytni 
napływ akcjonarjuszów nie jest prze­
widywany, oraz dlatego, źe sprawy, 
które znajdują się na porządku dzien­
nym mają charakter formalny, a po­
za te m dlatego, że skład Komitetu 
organizacyjnego Banku oraz prawo 
statutowe nadane ministrowi skarbu 
zgłaszania sprzeciwu przeciwko wy­
borowi osób niepożądanych są rękoj­
mią, iż interes wszystkich grup akcjo­
narjuszów będzie z jednakową pieczo­
łowitością ochroniony.

92%  suhskrypoyj akcji B anku 
P olsk iego. Subskrypcja na akcje 
Banku Polskiego dala wyniki znacznie 
lepsze, aniżeli się spodziewano. Obli­
czono już urzędowo, że osoby pry­
watne pokryły 92 proc. ogólnej kwoty 
emisji. Wobec tego na rząd przy­
pada tylko 8 proc. pokrycia akcyj.

P en sje  dia k a w a leró w  orderu
„V irtu ti Milit&rł*. W związku
z expose premjera i ministra skarbu 
o sanacji finansów i o tem, że rząd 
ma już dość środków, by móc przy­
stąpić do robót inwestycyjnych, do­
wiadujemy się, że niektóre kluby sej­
mowe zamierzają na jednym z najbliż­
szych posiedzeń Sejmu, poruszyć 
sprawę wypłaty zaległych pensji ka­
walerom orderu Virtuti Militan*. Pen­
sje te są już od trzech lat nie wy­
płacane i przeciętnie dla każdego ka­
walera orderu przypada obecnie już 
po 1.200 zł. poi.

W y w ó z celu lozy. Wobec spad­
ku cen celulozy na rynkach świato­
wych. co utrudnia wywóz celulozy 
z Pol ki, Min. Przemyślu i Handlu 
postanowiło czasowo zawiesić zupeł­
nie pobieranie opłaty wywozowej od 
celulozy. Przv wywozie celulozy obo­
wiązywać przet > będzie aż do odwo­
łania jedynie rygor opłat manipula­
cyjnych (V4 proc.) i oddanie walutv 
do F. K. K. P.

było i duszno. Jasiek rozpiętą ko- 
szulinę nagarnął jeszcze bardziej, a po­
dłożywszy podartą czapczynę pod 
głowę, rozmyślał; matuś nie dała mu 
kromki chleba na podwieczorek, bo 
niemcy wzbraniają mleć żyto, a tylko 
dają kartki specjalne na mieliwo; 
mało i ciasno, trzeba oszczędzać.

Westchnął nieborak na wspom­
nienie białego chleba; lecz tuż nad 
głową jego przebiegła wiewiórka chy­
żym skokiem i na starej sośnie usia­
dła; piękne zwierzątko zajadało smacz­
nie pączek jakiejś sosny, a mały chło­
pak, oderwany od smutnych myśli, 
zajął się obserwowaniem wdzięcznego 
stworzonka.

W pewnym momencie oczy dziecka 
spoczęły na krzaku jałowca który tuż 
obok sosny wyrastał; krzak był szero­
ki, kopiasty, a gęste igiełki obsypa­
ne były granatową jagodą. Nagle 
stało się coś nieoczekiwanego! Jało­
wiec zachwiał się raz i drugi, jakgdy- 
by niewidzialna ręka wyrywała go z ko­
rzenia, później uniósł się w górę 
i jeszcze szybciej spadł na dawne 
miejsce. Chłopiec skamieniał z prze­
rażenia; biedak chciał uciekać, nogi



Co niesie dzień?

Ś R O D A

KWIECIEŃ Dziś: Marja Kleof.
Jutro: Apolonjusz k. m. 
Wschód słońca o g. 5.19 
Zachód o g. 6.46 

Wsch. księżyca o g. 8.11 
Zachód o g. 11.55

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

6 23 61,0 j 0 C -  0

7 7 1 62,0 1 0 0 C — 0

7 13 t C — 0

Z powodu remontu kistki dla termo­
metrów, notowań temperatury przez kilka 
dni nie będzie.

C zytelnia kato lick a  (v is -a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki 
od godz, i — 4-ej po południu.

T o  w. K raj. Odd %. K ufaw . Mu­
zeum otwarte od godz. 12— 13 i pół.

K u rs fran ka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 9 kwietnia r. b.
wynosi 1.800.00c mk.

Z  g ie łd y  d. 9 . 4:
Dolar * 9 250.000
Funt angielski 40.125.000
Frank szwajcarski 1.6r4 500
Frank francuski 537-500
Frank belgijski 456 800
Liry włoskie 114.600
Korony czeskie 268 725
Korony austriackie (100) 130 50
4%  P°£- premi. 975.000., 8% poż. 
złota 14.000.000* 6% poż. seria II A. 
1.350.000* 6% pożycz. doi. 4,950,000 
41/2%listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego (216 mk. =  ico rab. rosyj.) 
mk. —

Zebranie, dnia 14 kwietnia T924 
r. o godzinie 18 tej odbędzie się ze­
branie »Koła Olicerów Rezerwy« wka 
svnie oficerskiem Garnizcnowem we 
Włocławku. Stawiennictwo W. P. 
Oficeiów Rezerwy jest konieczne ze 
w/g-ędu iż zebranie to będzie osta 
teczne.

P rzyjazd  B oy’ a do W ło cław k a, 
W dniach najbliższych zjeżdża z War­
szawy do naszego grodu głośny lite­
rat, publicysta i krytyk dr. Tadeusz 
Żeleński— Boy. Przyjazd tak znako­
mitego gościa wzbudził niezwykłe 
zainteresowanie w całym mieście.

Boy jak zwykle oryginalny w każ­
dym poczynaniu, na temat swego wie­
czoru wziął szereg rewelacji o własnej 
osobie, które ujęte w jedną całość, 
nosić będą tytuł »Jak zostałem lite­
ratem« Nader ciekawy ten wieczór 
odbędzie się 14 kwietnia b. r.

Z puszek K onferencji św. W in ­
centego. W dniu 21 marca wyjęto 
następujące sumy. W hotelu »Victo­
ria« 4890.000 mk., w hoteiu Polskim
1.470.000 mk., w Księgarni Powszech­
nej 4.875.000 mk., w bufecie kolejo­
wym 4 775.000 rak., i z puszki w Są­
dzie Pokoju II okręgu w dn. 5 kwiet­
nia 29.000.000 mk.

K om itet Budow y gim nazjum  
im. M. K onopnickie!. Komitet bu­
dowy gimnazjum im M. Konopnickiej 
stanowią: Zol ja De gen Ślósarska —  
przewodnicząca, Mecenas Gą-iorow- 
ski —  sekretarz, Starosta Olszewski —  
skarbnik, Inżynier Osterlclf —  przed­
stawiciel Min. Robót Publicznych, Inży­
nier Ślósarski —  zastępca przewodni­
czącej. Wszelkie ofiary na rzecz bu­
dowy gimnazjum należy kierować do 
skarbnika Komitetu p, Starosty Olszew­
skiego, lokal starostwa Włocławskiego, 
Włocławek ul. 3 go Maja.

Z  odczytu profesora C yb u l­
skiego. Dochód brutto z odczvtu 
prof, Cybulskiego wyniósł 1923250000 
mk. (jeden miljard dziewięćset dwa­
dzieścia dwa miljony dwieście pięć­
dziesiąt tvs.) Wydatki stanowią sumę 
mk. 301.650.000, czysty zysk —  mk. 
1.620 óco.ooo. Po odliczeniu na po­
wodzian dwóch sum: io°/Q czystego 
zysku w ilaści mk. 162.000000 i mk.
25.000000 nieprzyjętych pnez p. K , 
resztuiącą, sumę mk. 1,458600.000 
(jeden miliard czterysta pięćdziesiąt 
osiem miljonów sześćset tys.), dyrekcja 
gimnazjum im. M. Konopnickiej prze­
kazała Komitetowi Budowy tegoż gim­
nazjum. Komitet uzupełnił ią ofiarą 
41.400000 mk. do okrągłej sumy pół­
tora miljarda.

Szanownemu Panu profesorowi

Cybulskiemu za bezinteresowne wy­
głoszenie cennego odczytu i przy­
czynienie się w ten sposób do posta­
wienia pierwszej cegiełki przyszłego 
gmachu gimnazjum państwowego żeń­
skiego, Dyrekcji Gimnazjum Ziemi 
Kujawskiej i Kołu Muzycznemu tegoż 
gimnazjum za pomoc w organizacji 
odczytu-koncertu i za bezinteresowny 
udział w produkcjach muzycznych—  
serdeczne podziękowania składają: 
Dyrekcja Gimnazjum M. K. i Komitet 
Budowy.

Z akaz sprzedaży cali chioricum .
Wobec zbliżającego się przedświą­
tecznego zwyczajowego strzelania na 
wiwat na ulicach miasta, komenda 
policji w Warszawie wydala komisar­
iatom zarządzenie, niedopuszczania 
do zakłócania w ten sp03Óa spokoju 
publicznego i pociągania winnych do 
odpowiedzialności. W związku z tem 
Kom. Rządu na m. st. Warszawę wy­
dal polecenie zakazujące sprzedawa­
nia przez apteki, składy aptaczne, my- 
dlarnie oraz inne sklepy cali chioricum, 
włącznie do dnia 10 maja. Sprzedaż 
cali chlor, dozwolona jedynie za re­
ceptami. Przydałby się podobny za­
kaz i we Włocławku.

Z  O K O L I C .

Nomina - Gdiosa. Obszarnik
J. pożyczył kościołowi parafialnemu 
w Nomina Odiosa kilka »sztandarów« 
do rusztowania gwoli naprawy tynków 
kościelnych. Po skończonej robocie, 
drągi zostały złożone pod parkanem 
na cmentarzu kościelnym, Leżały tak 
przez j sień i zimę, aż sprowokowały 
gospodarza L. zamożnego »galancie«. 
Pod wiosnę, szarówką, podjechał wo­
zem, poprzeciągał je z pomocą syna 
przez sztachety, przyczem kilka ich 
wyłamał, i hajda! Niestety, miał nie­
pożądanego świadka. Proboszcz ks.
K. zlecił sprawę członkom dozoru koś­
cielnego. Nazajutrz po ich interwencji, 
winowajca zgłasza się do proboszcza 
ze srogą pretensją o oszczerstwo. Zo­
stał wyproszony za drzwi. Znowu 
nazajutrz zjawia się na plebanji —  
triumfujący. Ma w ręku dokument 
nabycia drągów od ich właściciela. 
Ale data na nim świeżutka. Wino­
wajca wyszedł przymusowo za drzwi 
po raz drugi, bez dokumentu, który 
został w ręku proboszcza. Na ple­
banię przybywa sam właściciel z prze­
proszeniem. Nie na to »pożyczył* 
kościołowi, by odbierać. Winowajca 
ocyganił go Pieniądze odeń za drągi

oddaje na kościół. Niebawem też 
j i same drągi znalazły się, cudem ja- 
; kowymś, na dawnem miejscu. Wino-

I wajca wszakże podał do sądu skargę 
na proboszcza o oszczerstwo i *kra- 
S dzież« cennego dokumentu. Pewie* 

\ »mecenas« obiecał mu, źe sprawę wy* 
; gra. Sprawa czysta, jak łza, uciśnic- 
| nej sieroty! Na razie niewiadomo, 

kto kogo ocyganił: gospodarz »mece- 
\ nesa«, czy »mecenes« gospodarza?

Lipnowianka.

Niedzielne zebrania Chrzęść. 
Demokracji we Wioclawku.
Wielki wiec w „Polonji”.

W ubiegłą niedzielę o godz. 5-ei 
popołudniu odbył się w »Polonji« 
wielki wiec, zorganizowany przez 
Chrzęść. Demokrację. Wielka sala 
zapełniona została uczestnikami z róż­
nych sfer społeczeństwa, przeważnie 
robotnikami. Obrady zagaił i prze­
wodniczył prof. Tad. Fopp.

Naprzód zabrał głos poseł do Sej­
mu p. Roch, który poraź pierwszy za­
witał do Włocławka. Przedstawiwszy 
szczegółowo obecny stan sprawy ro­
botnicze) oraz reiormy rolnej, p. Roch, 
delegat robotników okręgu łódzkiego, 
napiętnował antynarodową działalność 
socjalistów i komunistów, którzy idą 
pod komendą żydów.

Mówca scharakteryzował potem 
geograficzne 1 strategiczne położenie 
Polski, które jest bardzo niebezpieczne. 
Górny-ŚIąsk i Zagłębie Dąbrowskie —  
nasze centra przemysłowe, mogą być 
w ciągu czterech godzin zajęte przez 
Niemców. To samo można powie­
dzieć o innem ważnern terytorium 
t. zw. »korytarzu gdańskim«, przez 
zajęcie którego bylibyśmy momental­
nie odcięci od morza. Na północy 
jest Gdańsk wrogi Polsce i Prusy 
wschodnie, które, jak kamień, ciężą 
na naszej głowie. A Litwa? Toć to 
wyraźna prowincja niemiecka i po­
most między Niemcami a Rosją. 
Mamy 1,500 kim. bez żadnego umoc­
nienia. TUko na po!udniu, właśnie 
tam, gdzie nie trzeba, posiadamy dobrą 
granicę naturalną — góry Karpackie.

Najgroźniejszym naszym wrogiem 
zewnętrznym są Niemcy, które szykują 
się do rewanżu. Obecnie już nie 
ulega wątpliwości, źe przywrócona 
tam zostanie monarchja z kajzerem

*****&*#*&<}#

odmówiły mu posłuszeństwa, gardło 
się ścisnęło. Po chwili skoczył w bok 
w zarośla, a omijając zdale^a polanę 
i łąkę, pobiegł co tchu do wioski.

Na widok Jaśka, matka zdumiona 
i przestraszona, jęła rozpytywać, co 
się stało, czy broń Boże, krowa no­
gi nie złamała, lub nie stało się inne 
nieszczęście. Lecz malec bezładnie 
opowiadał, że widział w lesie czarv; 
jałowiec żyt, podniósł się do nieba 
i opadł znów na ziemię. Matka nie 
rozumiejąc syna, gniewała się, że 
krów nie pilnuje, a włóczy się za ptasz 
kami po lesie, bąki zbija, a później 
głupstwa opowiada.

Nie pomogły ani prośby, ani groź­
by, chłopak nie chciał wrócić na łąkę, 
wieczorem dostał silnej gorączki 
i ciężko zaniemógł.

Leżał biedak parę tygodni nie­
przytomny; schodziły się kumoszki 
i leczyły, jak umiały. Napaźania 
z ziół, ani okadzania nie pomogły; 
wreszcie zaopiniowały zgodnie, iż złe 
było w lesie w tę godzinę popołud­
niową, oczarowało chłopca, i trzeba 
to złe wyrzucić. Zabrały się do te­
go z wielką gorliwością, przyniosły

święcone ziele, kredę i wodę, i dalej 
opisywać koła na izbie. Wreszcie 
jedna silna baba schwyciła dziecko 
za nogi i momentalnie główkę jego 
pochyliła ku napisanemu kołu 
na ziemi, aby czart w ten sposób 
jaknajszybciej wyleciał.

Po dokonania tych zabiegów sku­
tecznych przeciw złemu, chłopak 
ledwie tego dnia nie umarł, bo jak 
się łatwo domyśleć z przerażenia i u- 
pału dostał zapalenia mózgu. Silny 
organizm zwyciężył i Jasiek zaczął 
wstawać powoli; lecz liście już z drzew 
dobrze leciały, zanim z ojcem mógł 
wyjść dalej do lasu.

Właśnie przypadł dzień zbierania 
suszek na opał; chłopiec wybrał się 
pomóc ojcu. Po chorobie nie pa­
miętał nic; nie przypominał sobie, 
z jakiej przyczyny zachorował. Idąc 
wąską drożyną do zagaju, minęli łącz­
kę i przypadkowo weszli na polankę, 
gdzie chłopiec widziałczary. Drgnął 
silnie, przypomniał sobie wszystko 
i, ciągnąc ojca w przeciwną stronę 
z lękiem, opowiadać zaczął dziwną 
historję z jałowcem.

Chłop, z natury flegmatyczny 
i niebojącr, poszedł obejrzeć ono 
miejsce; i, rzeczywiście, zauważył dziw« 
nie trochę przysiadły krzak jałowcu 
oraz parę niewyraźnych śladów stóp 
ludzkich, które w obecnej porze wil­
gotnej łatwo się uwydatniały. Grunt 
pod nogami tuź obok sosny był jak­
by gęstszy, i dziwnie pustem się echem 
odbijał.

Pomedytowawszy trochę, poszedł 
zbierać chróst, wieczorem podzielił 
s*ę swemi soostrzeźeniami z sąsiadem 
u którego mieszkali niemcy. Ci 
ostatni, przeczuwając coś niedobrego, 
dali znać do miasteczka. W nocy 
przybyła konna źandarmerja, otoczyła 
zagaj i cóż się okazało?

Dwaj zbiegli prawie przed ro­
kiem bandyci, bracia Porębowie, 
mieli tuż koło wsi doskonałą kryjów­
kę. Pod korzeniami starej sosny zna­
lazła się dość obszerna jama na dwurh 
ludzi i tam utrzym-li się przez długi 
czas. Jałowiec służył im za drzwi tej 
kryjówki, zmieniali go co pewien czas, 
gdyż krzak wiądł, a był wykopywany

e bryłą ziemi więc naradę trudno 
było zauważyć niedokładności.

Nocami, pozostała we wsi rodzina*, 
donosiła im pożywienie na oznaczone 
uprzednio miejsca; tajemnicą ścisłą 
okrywali oni te nocne wędrówki, 
bojąc się sądów doraźnych niemieckich.

O lesie rozpowiadano głupim ku­
moszkom różne dziwy, czary, źe nocą 
nikt z mieszkańców nie odważył się 
wyjść do lasów. Mały pastuszek byl 
mimowolnym świadkiem, jak jeden 
ze złoczyńców, chcą wyjść z kryjów­
ki podniósł krzak jałowcu, a widząc 
nieoczekiwaną przeszkodę, opuścił 
krzak z powrotem. Zbrodniarze byis 
ujęci szybko, znaleziono przy nich 
broń i różne narzędzia bandyckie, prze­
to osądzeni na rozstrzelanie ponieśli 
zasłużona śmierć w miasteczku X, 
Dziecko przypadkowo odkryło tych,, 
co myśleli, że u dą sprawiedliwej ręki 
Bożej.

Lipnowianin.
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Jęczmień Kutnowski oryg.
jest do nabycia po cenach 10O°|o wyższych, niż rynkowe.
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na czele. Jest to tylko kwestia naj­
bliższych lat. Niemcy w krótkim cza 
sie mogą wystawić 7 milionów żoł­
nierzy. Pomijając nędzną Litwę, dru­
gim naszym niebezpiecznym wrogiem 
jest Rosja, dokąd niemcy wywożą 
olbrzymie zapasy broni i amunicji. 
Wre tam gorączkowa praca pod kie­
runkiem olicerów, inżynierów i pilo­
tów niemieckich.

A  co się dzieje w Polsce? Z a­
miast zrozumienia niebezpieczeństwa, 
zamiast konsolidacji całego narodu 
i wysokiego napięcia patriotycznego 
mamy u siebie walki partyjne i rt z- 
kładową, na korzyść wrogów prowa­
dzoną, działalność socjalistyczno-ko­
munistyczną.

Położenie Polski na wypadek wojny 
jest tern groźniejsze, że mamy w środ­
ku Państwa 5 milionów żydów. Są 
to wrogowie wewnętrzni, którzy każ­
dej chwili gotowi są połączyć się 
z nieprzyjacielem, jak tego zresztą 
dowiedli w r. 1920 w czasie inwazji 
bolszewickiej.

Scharakteryzowawszy żydostwo, 
>ako wroga, zasobnego w olbrzymie 
kapitały, świetnie zorganizowanego 
i świadomego swego celu, którym jest 
przerobienie naszej Ojczyzny na Ju- 
deo-Polskę, poseł Roch wzywał spo­
łeczeństwo polskie do pracy i zgody. 
Nie partyjnictwc, ale Naród i Państwo 
winny być naszem hasłem!

Wywody mówcy przyjęto burzą 
oklasków. Zaznaczyć należy, że obecni 
na sali socjaliści i komuniści próbo­
wali przeszkodzić mówcy, wszczynając 
tumult i czyniąc od czasu do czasu 
nieprzyjemne uwagi Widząc jednak 
patriotyczny nastrój wśród tłumów, 
nie ośmielili się wyraźnie wystąpić.

Następny mówca p. Musiałek, re­
ferował sprawę grożącego przymuso­
wego bezrobocia w fabryce Cellulozy. 
Prezydent miasta, p. Krauze, zwołał 
niedawno konferencję, podczas której 
przedstawiciele fabryki wyjaśnili, iż 
zakład zmuszony będzie przerwać 
pracę, ponieważ dyrekcja nie ma pie­
niędzy na zapłacenie robotnikom. 
Dawniej zużywano w kraju dwie trze­
cie produkcji, jedną trzecią wywożono 
za granicę; obecnie zużywa się w kraju 
jedną trzecią, a reszta, t. j. dwie trze­
cie (około 6co wagonów) leży na skła­
dzie, bo wywozić celulozy zagr.n icę 
nie wolno. Dyrekcja, pragnąc z po­
wodu braku gotówki sprzedać na­
gromadzone zapasy, starała się o po­
zwolenie na wywóz. Pozwolenie to 
dnia 19 marca otrzymano, pod wa­
runkiem pozostawienia odpowiedniego 
przydziału dla przemysłu tutejszego. 
Nałożono przytem taryfę wywozową 
tak wysoką (2 złote od 100 klg.), że, 
jak twierdzi dyrekcja fabryki, polska 
celuloza nie wytrzyma konku encji 
z daleko tańszą celulozą szwedzką 
i finlandzką.

Dzięki interwencji posła Czerniew- 
skiego, który nie chciał dopuścić do 
zamknięcia fabryki i pozostawienia 
8oc robotników z rodzinami bez chleba, 
rząd zgodził się na wywiezienie 150 
wagonów celulozy za zniżoną taryfą 
7 złotych od tonny (1000 klg.). Te 
wagony się wywożą, bo fabryka ma

za granicą zobowiązania, ale późnie1' 
wywóz zostanie przerwany, dopóki 
rząd nie zniesie taryf.

Nie ulega wątpliwości, że władze 
nie dopuszczą do zamierzonego przez 
przez dyrekcię choćby chwilowego 
zamknięcia fabryki. Dyrekcja starała 
się u rządu o pożyczkę, żeby wypłacić 
robotników. Rząd jednak teraz żad­
nych pożyczek nie udziela. Fabryka 
miała być zamknięta na 4 tygodnie, 
obecnie grozi jej zamknięcie tygo­
dniowe. jest jednak nadzieja, że do 
tej ostateczności nie dojdzie, zwłasz­
cza, że większość robotnisów, zorga­
nizowana w C h rzęść. Związku Zawód., 
gotowa jest czekać na spóźnioną wy 
płatę, byle tylko pracy w fabryce nie 
przerywano.

Po bróikiem przemówieniu posła 
Czerniewskiego, który wyjaśnił spra­
wę sanacji skarbu polskiego, prze­
wodniczący zamknął obrady, wzno­
sząc okrzyk na cześć Chrześcijańskiej 
Demokracji i robotnika polskiego. Po 
okrzykach na cześć posłów odśpie­
wano „Rotę'“, pcczem tłumy o godz. 
7-ej wiecz. zaczęły się rozchodzić.

Zebranie w sali T-wa 
Krajoznawczego.

Tegoż dnia o godzinie wpół do 
q-ej wieczorem w sali „Towarzystwa 
Krajoznawczego* odbyło się zebranie 
polityczne Chrześcijańskiej Demokra­
cji. Salę wypełniła przeważnie inteli­
gencja włocławka. Przewodniczył pre­
zes miejscowej organizacji, dyr. Fran­
ciszek Zieliński.

Referował poseł L. Czerniewski, 
który w dluższem pelnem głębokich 
myśli przemówieniu, przedstawił ge­
nezę opartej na filozofji materjalisty- 
cznej bismarkowskiej „Faustrecht“, 
to jest siły pięści, której nasi polscy 
idealiści i romantycy przeciwstawiali 
potęgę prawa i sprawiedliwości. Za­
równo jednak brutalne hasło żelaznego 
kanclerza, „siła przed prawem“, jak 
i wysunięte ostatnio przez Wilsona 
w t. zw. „Lidze narodów“, hasło „pra­
wo przed siłą'1— zbankrutowały.

My, Polacv, ażeby utrzymać swó| 
byt niepodległy wśród dalszych burz, 
jakie nas czekają, musimy iść naprzód 
z hasłem „prawo poparte siłą“, czyli 
trwać z bronią u nogi.

Piękne przemówienie posła Czer­
niewskiego nagrodzono burzą okla­
sków. Zebrani opuszczali salę w pod­
niosłym nastroju... S.

TELEGRAMY.
Pożyczka polska w Ame­

ryce.
WIEDEŃ. 8. IV. (PAT.) „United 

Press“ donosi z Waszyngtonu, że 
ze strony poselstwa polskiego wdro­
żone będą latem pertraktacje w spra­
wie długu wojennego Polski w Ame­
ryce w sumie 150 milionów dolarów. 
Sprawa ta ma być uregulowana we­
dług zasad, jakie zastosowano już 
w takiei samej konwencji angielsko-

L. III-I 197 24.

Zawiadomienie.
Powołując się na art. 25 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r, o tymcza* 

sowym uregulowaniu finansów komunalnych (D£. U. z r. 1923. Nr. 94 poz. 747) 
i Rozporządzenie I Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26 stycznia 1924 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu, Magistrat uprasza pp. posiadaczy 
przedsiębiorstw wyszynku, handlu detalicznego 1 drobnej sprzedaży trunków 
wykonywanych na obszarze gminy rn. Włocławka:

1) o zgłoszenie się do Magistratu m. Włocławka (pokój Nr. 17) celem 
wypełnienia i podpisania deklaracji zgłoszenia, przewidzianej w paragr. 3 wy* 
źej powołanego Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych;

2) o zaopatrzenie się w „księgi obrotu trunkami*, według wzoru B. do­
łączonego do rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26.L r. b. 
(D. U. R. P. Nr. 16. pcz. ióó);

3) o oparalowanie powyższych „ksiąg obrotu trunkami* w Magistracie, 
u notariusza względnie u sędziego pokoju;

4) o otworzenie „ksiąg obrotu trunkami* wartością remanentu na dzień 
i stycznia r. b. i przeprowadzenia przez te księgi wszystkich transakcji od 
dnia 1 stycznia 1924 r. według objaśnienia dołączonego do Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26.I. r. b. (D U. R. P. Nr. 16. poz. 166) 
str. 218);

5) o obliczenie i uiszczenie za ubiegłe miesiące wojewódzkiego po­
datku od trunków w Kasie Miejskiej w terminie i w trybie przewidzianym 
w Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26.L 1924 r.

Powyższe zawiadomienie niczem nie zmienia obowiązków i terminów 
ich wykonywania, wskazanych w art. 25 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych (Dz Ust. Rz. P. Nr. 94. 
poz. 747) » Rozporządzeniu I Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26 stycznia 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 16 poz. 166).

Jednocześnie na podstawie paragrafu 6 powyższego Rozporządzenia Ma - 
gistrat wzywa płatników wojewódzkiego podatku od wyszynku i drobnej sprze­
daży trunków do okazania do przejrzenia zaprowadzonych ksiąg obrotu trun­
kami najpóźniej do dnia 26 b. m, w Magistracie, pokój M  17.

Księgi obrotu trunkami są do nabycia w Magistracie pokój JM 20.

Prezydent: (— ) St.
Włocławek, dnia 7 kwietnia 1924 r.

Rłocławsfiie Towarzystwo Wioślarskie
ogłasza

K O NK URS
na wydzierżawienie na sezon letni od 
I maja b. r. do końca lata t. j. naj­
później do dn. 30.IX. b. r. pod cukiernię, 
kawiarnię lub restaurację Letniej Przy­
stani z ogródkiem przy ul Bulwarowej 
nad Wisłą. Oferty należy składaćna rę­
ce Skarbnika T-wa p. Neumana księgar­
nia przy ul. Cygance do dn. 14. IV. h. r.

I wybuchły tam krwawe walki pomiędzy 
członkami stowarzyszenia Ku-Klux- 
Klan a miejscową ludnością. W star­
ciach 4 osoby zabito, 11 osób odniosło 
cięższe lub lżejsze rany.

A m e ry k a ń s k i lo t  d o k o ła  
śro iata .

W ASZYNGTON, 8.IV. (P. A. T.) 
Czterech lotników amerykańskich, do- 
kcnywujących lotu naokoło świata, 
opuściło w dniu wczorajszym Seattle, 
udając się do Kolumbii brytyjskiej.

amerykańskiej. Wzamian Polska ma 
otrzymać natychmiast pożyczkę w wy­
sokości 800 milionów, celem uposa­
żenia Polskiego Banku emisyjnego, 
któremu w ten sposób umożliwiłoby 
się uruchomienie poczwórne? sumy 
w formie kredytów handlowych.

Oplnja rsądu francu­
skiego.

PARYŻ. 8.IV. (PAT). Havas ogła- 
sza następujący komunikat: Dele­
gacja irancuska na konferencję amba­
sadorów przedstawiła reprezentantom ; 
państw sojuszniczych opinję rządu « 
francuskiego, dotyczącą odpowiedzi 
niemieckiej na notę w sprawie pod- ) 
jęcia kontroli wojskowej w całych : 
Niemczech. Konferencja uznała za 
wskazane nie ogłaszać żadnego ko- jj 
munikatu o wymianie poglądów na tej 
konferencji, dopóki rządv nie będą j
0 nich zawiadomione. Komentarze, , 
które mogą być w sprawie ogłaszane ; 
przez prasę będą więc jedynie oso- jj  
bistą opinją autorów.

T rzęsien ie  asiemi 
w  A n g l i i .

LONDYN, 8.IV. (A. W.) Okolice 
Werdvshire nawiedziło trzęsienie zie­
mi, które wyrządziło bardzo poważne 
szkody. Kominy fabryczne runęły
1 przywaliły dachy domów. Cała oko­
lica, zamieszkana przeważnie przez 
ludność robotnicza, ucierpiała mocno. 
O far w ludziach nie było.

Katastrofa lotnicza.
STRASSBURG, 8.IV. (P. A. T.) 

Dwa samoloty starły się tu w po­
wietrzu i spadły zdruzgotane na zie­
mię. Dwie osoby zabite.

Krwawe walki.
W ASZYNGTON, 8 IV. (P. A. T). 

Jak donoszą z Lilly (stan Pensylwanja),

OFIARY.
Szkoła Nr. i i . oddział IV ty dis 
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i Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu 

A. sądu okręgowego we Włocławku 
i w dn. 4 kwietnia 1924 r. wciągnięto 
\ jak następuje przy iirmie: Idhei E rd- 
| berg. Przedsiębiorstwo zostało zli- 
, kwidowane i firma przestała istnieć.

! OGŁOSZENIA DROBNE.

M am na sprzedanie IS w o łó w  ro b o -  
c s | c h  z uprzęgiem przeciętnej wagi 

600 klg. Wiadomość w Adm. „Słowa Kujaw,*

Potrzebny natychmiast nieżonaty porządny 
furman lub foryś do koni cugowych po» 

żądane świadectwo. Zgłosić się do Chodcza 
do lekarza Weterynarji.

Sprzedaż towarów wełnianych i zakład kra­
wiecki T. TOMCZAK, Włocławek, Cygan­

ka 16 poleca towary na sezon wiosenny i let­
ni w najlepszych gatunkach krajowych i za­
granicznych. Wykonanie robót solidne. Ceny 
przystępne.

Zegarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio. Ul, 3-go Maja 

JSs 14 m. 4 II-gie piętro.

Zawiadamiamy że od d. 11.IV b. m. będzie 
można nabywać wyroby tytoniowe, po 

cenach normalnych. Z uszanowaniem Pol. 
To w. Księg. Kolejowych ruch szeroko torowy 
Stacji Włocławek.
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